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Edmund REN
6'1-5o2 Poznań 
ul*Langiewicza 20/7 

tel,33-^3-62
Relacja czZonka_konsgiraciji Ilu ii .: -V I ̂  y H i'

"Armii Krajowej"-Pomorze Zachodnie,w latach

I,DANE OSOBOWE
1. REN Edmund
2. urodzony 21,X,1919r w Binino,powiat Szamotu/y,województwo Poznań
3. sym Andrzeja i Heleny z d. Krause-rolników,gospodarujących na gospo­

darstwie o powierzchni 17 hektarów.Ojciec zmarł w 1922r.po powrocie
z niewoli na Syberii,Matka prowadzi/a potem gospodarstwo samodzielnie 
z 6-ciorga dziećmi(0,5-12-letnimi^społecznie zaangażowana była w prac 
Koła Włościanek w Ostrorogu,

4. Obecny adres-jak wyżej
II.DANE SRODOWISKOWE

1. Szkoła Podstawowa w Bininie,potem Humanistyczne Gimnazjum i Liceum 
im.Piotra Skargi w Szamotułach,w 1939r. miałem promocją do II-giej 
klasy tegoż Liceum.

2. Przed 1,IX,1939 roku nie podejmowałem żadnej pracy zawodowej,udzie­
lałem jedynie korepetycji moim młodszym kolegom w szkole średniej i 
w miarę potrzeby pomagałem w pracy na roli,

3. Z racji pobierania nauki w szkole średniej uczestniczyłem w 2-letnim

III. UDZIAŁ W KAMPANII WRZEŚNIOWEJ 1939 roku.
Z braku wojskowego powołania i przydziału nie brałem udziału w kampa­
nii wraeśniowej 1939 roku.
Pozostając w, początkach okupacji z Mamą i Rodzeństwem na ^ospo&arstwi 
z młodzieżowym zapałem podejmowałem ideały konspiracji antyhitlerow­
skie j ,dokunując m,i,nasłuchu radia Londyn,by następnie wspólnie z moi 
szkolnym kolegą Janem Ilecki z Szamotuł,redagować konspiracyjne ga-

szkoleniu wojskowym w ramach t.zw,"Szkolnego Hufca Przysposobienia 
Wojskowego"(w skrócie nazywanym "PW"),odbyłem także m,i, zgrupowane 
przeszkolenie wojskowe na Obozie w nadmorskiej miejscowości Rożewie 
w miesiącu sierpniu 1939 roku.

zetki,które rozpowszchniane były w kręgu naszych najbardziej zaufanyn 
znajomych,Gazetki redagowane były ręcznie^ pismem drukowanym,a w treś­
ci swej zawierały one skróty nadawanych informacji radia Londyn,

Możliwość prowadzenia nasłuchu radia Londyn wynikała stąd,że
zarówno Jan Ilecki jak i ja posiadaliśmy zakonspirowane aparaty radio 
we,których-mimo obostrzonego nakazu nie Oddaliśmy Niemcom.W domu po­
siadaliśmy dwa aparaty radiowe,stąd oddając jeden z nich wypełniliśmy 
niejako nakaz Niemców,zobowiązujący Polaków do oddawania aparatów ra­

diowych.
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Mój aparat radiowy był bateryjny,również zamiast akumulatora używałem 
zwykłych Volt bateryjek,odpowiednio połączonych.Aparat radiowy zame- 
liwowany był pod podłoga,klepiska stodoły.W schowku tym aparat pozostawał 
także w czasie po naszym wysiedleniu z gospodarstwa,a jego odkrycia doko­
nał przypadkowo Polak Grzebieta,pochodźmy ze wsi Grzebienisko,który w 
charakterze parobka zatrudniony był u Niemca Seitlitz,gospodarującego te­
raz na naszym gospodarstwie rolnym.Przypadkowe odkrycie schowka z apara­
tem radiowym nastąpiło w momencie,gdy Grzebieta wjeżdżał do stodoły z fu- 
rą. zboża,a pod kołami woza zapadła się podłoga klepiska.Polak Grzebieta 
sprytnie i szybko zakrył uszkodzenie klepiska,faktu dokonanego odkrycia 
nie ujawnił swemu premieckiemu pracodawcy.Od mojej Ciotki Barbary 'Krguse 
z Dobrojewa dowiedziałem się później,że Grzebieta poinformował Ję,ŻK zna­
leziony aparat radiowy bezpiecznie zniszczył.Z innych powojeianych relacji 
wynika,że o odnalezieniu przez Grzebietę aparatu radiowego wiedzieli też 
inni Rodacy,jednak stanowiło to solidarnie zbiorowy tajemnicę*

Pod koniec 1939 roku z gminy Ostroróg,powiat Szamotuły wysiedlo 
no do t.zw»"Generalgou5rera»ment" pierwszych mieszkańców.Dla wysiedleńców 
tych,z inicjatywy p.Czekalskiego-mieszkańca Ostroroga-organizowana była 
później materialna pomoc.W swojej wiosce zebrałem 62o kg artykułów żyw­
nościowych. Akcję t$ prowadzono w poufności przed Niemcami.

IV, KROTKI ŻYCIORYS OKUPACYJNY
W okresie do 13- października 194-or. przebywałem w rodzinnym dommeBININO, 
powiat Szamotuły,zatrudniając sie w pracy na gospodarstwie rolnym.

W nocy z 12 na 13 października'cała gospodarska wieŁ Bini- 
no-Huby otoczona została przez zbrojne oddziały Wehrmachtu,umundurowanych 
członków "SS"i miejscowych Volksdeutsch-ów.W cięgu oko#o 1/2 godziny zmu­
szono nas do opuszczenia naszych domostw,zezwalając nam zabraó znikomy 
ilośó odzieży i żywności.
W zbiorowym transporcie/ furmankami,wszystkich wysiedleńców przewieziono 
do wsi Wróblewo.W miejscowości tej na te same furmanki załadowano następ­
nie "Balten i Wolynienien&eutsch*ów",którzy zasiedlili potem opuszczone 
przez nas domostwa i gospodarstwa.
We Wróblewie,wszystkich nas wysiedleńców załadowano na ciężarowe samocho­
dy i przetransportowano do Szamotuł,gdzie skomletowano dufcy kolejowy tram 
port wysiedleńców z całego' powiatu szamotulskiego.
Docelowo przewieziono nas do miasta ^odzi,gdzsie przez kilka tygoc.ni pod 
dozorem -rzetrzymywano w fabrycznych hałach.W tym czasie wszystkich pod­
dawano represyjnym przesłuchiwaniu,lekarskim badaniom i oględzinom w do­
szukiwaniu się osobniczych cech nordyckich.Tym,którzy takie cechy posiada*

-li
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proponowano podpisanie t.zw."Volkslisty"Tego rodzaju propzycje stawiano 
naszej rodzinie Renów(dwie rodziny o tym samym nazwisku),szczególnie też 
dlatego,że było nas aż 6-ciu mężczyzn,zdolnych dó zasilenia szeregów 
"Wehrmachtu’.'Osoby które nie dały posłuchu do podpisania"Volkslisty"były 
szczególnie ostro traktowane i w represji wyselekcjonowane na przymusowe 
roboty do Rzeszy.Temu przydziałowi podlegały bezwzględnie osoby w wieku 
powyżej 14-go roku życia.W trakcie represyjnego traktowania wszystkim 
gEabiono wartościowsze przedmioty. 1
W ramach dokonanej selekcji,mnie oraz mego starszego Brata Mieczysława ($x: 
także pozostałych mężczyzn z rodziny Renów)przydzielono do transportu na 
przymusowe roboty do Rzeszy,zaś Rodziców i nieletnie dzieci umieszczono w 
grupie transportowej do t.zw."Generalgouvernament".Moją Mamę oraz nielet 
nie Rodzeństwo zawieziono do wsi Nowina,powiat Parczew,województwo Lublin 
gdzie przydzielono im kawąłek gruntu oraz rozwalającą się drewnianą cha­
łupę ze słomianym dachem,aałieszkiwaną poprzednio przez "Wolyniendeutschfc 
którego translokowano do "Wartheland".
W ten sposób ja oraz mój Brat Mieczysław znaleźliśmy na Pomorzu Zachodnio 
w okolicy NeustettinjfSzczecinek),gdzie zatrudniono nas u "bauera"

Do Rzeszy transportowano nas w wagonach osobowego pociągu.Każdy 
wagon nadzorowany był przez Niemca w cywilu*Gdy pociąg przejechał dawną 
granicę polsko-niemiecką i znalazł się na trasie Schneidemuhl-Neustettin* 
Kolberg(Piła-Szczczecinek-Kołobrzeg) na poszczególnych stacjach kolejowy* 
nakazywano wysiadać pojedyńczo komuś z transportowanych Polaków i oddawa* 
no w rÊ jss: ręce oczekującego na swą siłę roboczą "bauera"
Ja wysiadłem na stacji kolejowej Lotin(Lotyń),gdzie odebrał mnie "bauer" 
Hermann Ross z Nassglieke,Kreis,Neustettin(Mokre Glinki,powiat Szczecine]S w 3. O
W 25 ha gospodarstwie rolnym pracował^dtąayw/w "bauer"vjego żona.Po wy­
buchu wojny z ZSRR,"bauer" otrzymał dodatkowo przydział Ukrainki Katarzy; 
Szpak,pochodzącej ze wsi Trylisy,gubernia Aleksandrowka koło Kijowa.

Biorąc pod uwagę wielkość gospodarstwa rolnego,mnie przypadał obo­
wiązek wykonywania najcięższych robót.W sumie jednak ze strony"bauera" 
x8xsfc®aK£ nie doznawałem typowych represji,dzięki niemu nie represjono­
wały mnie tez terenowa administr&cja i organizacje hitlerowskie^kreślo­
ne stany zachowania się "bauera" wynikały z zalet jego charakteru,ale 
przede wszystkim były następstwem jego życiowych odczuć z pobytu w niewo 
li jenieckiej podczas II-giej Wojny Światowej(obóz jeniecki we Francji),,' 
informacje frontowe wychowanka(Pflegesohn)-żołnierza "Ostfront*u ,informa 
je jego przyjaciela o nazwisku Hut,zatruanionego w cywilnej administracj

\  V
'Warszawy,a także dyskusje prowadzone z Wili Biskow-jego dobrym znajomym^ 
który w okresie przed hitlerowskim pełnił funkcję sekretarza partii komu 
nistycznej w zakładach bawełnianych w pobliskim ciasteczku Ratzebuhr(6k:
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Wszyscy w/w mieli do siebie wzajemne zaufania,prowadzone dyskusje niały 
charakter otwarty i chociaż wyrażane były w miejscowo używanym narzeczu 
"plattdeutsch^rozumiałem je bardzo dobrze( ukrywałem znajomość rozumie­
nia "plattdeutsch").Treść tych dyskusji,nadto możliwość codziennego czy­
tania czasopism i dzienników stanowi/y "między wierszami"poważne źródło 
wiadomości do wykorzystania na nasz polski sposób ku pokrzepieniu serc 
i utrwalania nadziejii zatrudnionych tu Polaków-do przetrwania.
Doznane repres.ie-dość dobra znajomość języka niemieckiego dawały mi moż­

liwość stosownej przeciwdziałającej reakcji na ewentualne osobiśtie 
wobec mnie zamierzone represje.Ogólnie jednak rzecz biorąc,jako re­
presje uznać należy:

- zakaz opuszczania miejsca zakwaterowania w godzinach od 21 do 5 
rana i i obowiązek noszenia na piersi specjalnego oznakowania li­
terą "P"

- zakaz poruszania się bez przepustki poza miejscowością zamieszkani!
- zakaz intymnych kontaktów z Niemcami w życiu towarzyskim,wspólnych 

zabaw,uczestniczenia w nabożeństwach religijnych,korzystania z pos­
ług kapłańskich,wspólnego spożywania posiłków itp.

- odmowę sprzedaży wielu artykułów codziennego użytku takich jak np. 
papierosy,tytoń żyletki,błony fotograficzne itp.

- zakaz wstępu i korzystania z lokali gastronomicznych,hoteli
- wymuszanie na Polkach będących w ciąży pozbycia się płodu.Zabiegi 

tego rodzaju wykonywano w Neustettin,bez względu na stopień zaa­
wansowania ciąży.Znane mi są dwa przypadki aborcji w miejscu mego 
zatrudnienia u Polek znajdujących się w 6-7 miesiącu ciąży.W trzy 
dni po aborcji Polki te przywieziono do pracy u tego samego"Bauera

- hańbiącą represją było bezpardonowe skazywanie na śmierć przez po­
wieszenie za cielesne kontakty z Niemkami-niekiedy wystarczyło tyl 
ko doniesienie z podejrzeniem o tegor rodzaju kontakty.W drodze 
rozkazu policyjnego systemu,bez postępowania dowodowego,oskarżo­
nego Polaka skazywano na śmierć.Natomiast Niemkę,bardzo często o 
polskim rodowodzie(przedwojenna emigracja),ku przestrodze innych 
niemieckich kobiet napiętnowano w codziennej prasie,szykanowano 
fizycznie(np.obcinanie włosów),więziono,a w końcu wysyłano na zaw 
męczenie do obozu koncentracyjnego.
Naocznym świadkiem powieszenia Polaka w miejscowości Persantzig 
(Parsęk) koło Barwalde(Barwice) na Pomorzu Zachodnim był mój Brat 
Mieczysław.Polaka Andrzeja Ozgowicza(nazwisko według pamięci mego 
Brata) powieszono na drzewie w obecności spędzonych okolicznych 
polskich robotników.W uzasadnienia po egzekucji asystujący kat
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oznajmił,źe egzekucji dokonał ku przestrodze innych Polaków,aby" nie 
paskudzili niemieckiej krwi".

DZIAZANOSC OKUPACYJNA
1. Gdy znalazłem się na terenie Rzeszy miałem to przekonanie,Łe Ruch Oporu 

musi się organizować i rozszerzać także na Bomenża Zachodnim,bo wszędzie 
tu żyją zniewoleni PolacyIDynamiczna młodość i żywy patriotyzm szukał 
kontaktów,by znaleść się w szeregach tegoż Ruchu Oporu,Nastąpiło to w rai 
mach nawiązanej znajomości i przyjaźni z Państwem Kazimierzem Paszkiewi- 

^ czami(obecny adres:85089 Bydgoszcz,ul.Juracza 5 /1 6 ) oraz 'Władysławem Ko- 
v łodziejskimi(obecny adres:86-100 Swiecie n/Wisłą,ul.Laskowicka 1/12),za­

mieszkałych podczas wojny w Neustettin.Kazimierz Paszkiewicz i Władysław 
Kołodziejski,w Neustettin znaleźli się jako jeńcy wojenni kampanii Wrześ 

"• nia 1939r,po zwolnieniu z obozu jenieckiego sprowadzili do siebie Zony z 
Dziećmi.W^wymienieni byli z zawodu nauczycielami,a kontaktowy adres do 
nich otrzymałem w korespondencji z Dachau od mego Brata, (więzień nr.Saósśâ  
25624).
Od tego czasu w odstępach tygodniowych odwiedzałem w/w Rodzinyi Aby 
oabywać odwiedzinowe podróże(rowerem "bauera") musiałem mieć odpowiednią 
przepustkę,którą na wniosek mego "bauera" wystawiał mi miejscowy "Orts- 
bauernfuhrer".Uzasadnieniem do uzyskania przepustki była zawsze chęć od­
wiedzenia Mamy i Rodzeństwa,którzy z Lubelskiego zostali przeze mnie i 
mego Brata Mieczysława sprowadzeni do Alt Gone(Stare Gone),M&§scowości 
leżącej przy szosie Szczecineg-Bobolice.Preteks do odwiedzenia Rodziny 
wykorzystywany był później dla załatwiania konspiracyjnych spraw. 

^.Kontynuacja tego rodzaju odwiedzin doprowadziła do spotkania z Teodorem 
v/ Rekowskim-również z zawodu nauczycielem-,pochodzącym z Chodzieży,który

zaproponował mi kontakt z"Kims" z Ruchu Oporu.Nastąpiło to podczas kolej­
no następnych odwiedzin za 3 tygodnie pod koniec maja lub w początkach 

j  czerwca 19^3 roku.Wtedy to potocznie nazywany "Tedy"(Teodor Rekowski) za­
prowadził mnie ao mieszkania jednego z Polaków,przedstawił mnie Jemu,a Je 

J  go zaprezentował jako "Bosmana"wymienając nazwisko Jan Skubnia.Podczas 
prezentacyjnej rozmowy,w/w oznajmił mi m.i,że jest komendantem konspira­
cyjnej organizacji wojskowej na terenie Neustettin i okolicy oraz,że prag 
nie poszerzyć konspiracyjny zakres oi^ganizacji na tereny południowe i wse 
wschodnie oś Nemstettin,głównie na okolice Ratzebuhr (Okonek) i Platów 
(Złotów) najbliższe mego miejsca zatrudnienia.
Po moim akceptującym przyzwoleniu,"Bosman"(nabrałem,przekonania,że była 
to funkcja w Marynarce Wojennej i równocześnie teraz psełdonim)z kieszeni 
wyjął książeczkę od nabożeństwa(był§c wtedy napewno niedziela) oraz obrazę. 
Matki Boskiej Częstochowskiej i w obecności Teodora Rekowskiego wypowia-
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tekst przysięgi Armii 'Krajowej,której słowa z przejęciem i niezwykły 
powagą powtarzałem:

"W obliczu Boga Wszechmogącego i Najświętszej Maryi Parmy,
Królowej Korony Polskiej,kładę rękę na ten święty Krzyś, 
znak Męki i Zbawienia,i przysięgam być wierny Ojczyźnie mej, 
Rzeczypospolitej Polskiej,stać nieugięcie na straży Jej ho­
noru i o wyzwolenie Jej z niewoli walczyć ze wszystkich sił, 
aż do ofiary mego życia.Prezydentowi Rzeczypospolitej Pol­
skiej i rozkazom Naczelnego Wodza oraz wyznaczonym przezeń 
dowódcom Armii Krajowej będę bezwzględnie posłuszny,a tajem­
nicy dochowam niezłomnie,cokolwiek by mnie spotkać miało".

Dla siebie przyjąłem psełdonim-"LEONIDAS"
3. "Bosman"-Jan Skubnia,podkreślając skolei,że od teraz jestem żołnierzem 

Armii Krajowej,przedstwił ogólnie strukturę konspiraci oraz zadania do wy 
konania.
Z Jego relacji wynikałó,że inspiratorami walki podziemnej na terenie Por 
morza Zachodniego byli polscy oficerowie z Oflagu Grossborn,którzy ufor­
mowali tam konspiracyjny sfctab Organizacji."Bosman" wymienił niektóre 
nazwiska z komenfiy Sztabu,z których w pamięci utkwiło mi nazwisko puł- 

■J kownika Witolda Morawskiego.Z jego osobą spotkałem się na Obozie Przys­
posobienia Wojskowego w Rożewiu(1939n.),kiedy to na zakończenie tegoż 
obozu,wygłosił do nas bardzo płomienne przemówienie.
Sztabowi Głównemu podlegała:
-konspiracja geniecka w samym Obozie o strukturze organizacyjnej,zróżni­

cowanej stosownie do zadań bojowych,samoobrony,informacji 
oraz na wypadek konieczności(szczegóły nie były^potrzebne)

- konspiracja pozaobozowa,składająca się z podoficerów i szeregowców, 
zatrudnionych przeważnie w rolnych gospodarstwach,a także 
innych polskich cywilnych robotników.Konspiracja pozaobozo­
wa zorganizowana była w drużyny,składającychię się z t.zw,
"trójek",które były najniższym ogniwem konspiracji.Zasadą 
tajności było przytym,że członkowie jednej "Trójki" nie zna 
li członków pozostałych"trójek".

Wciągnięcie mnie do pracy w Ruchu Oporu,ujawnienie o strukturze srgjłftśjsa 
organizacyjnej tegoż Ruchu na terenie Pomorze Zachodniego przyjąłem jako 
dowód wielkiego zaufania.Zaufanie to bezwątpienia wywodziło się z pfcmos- 
f§ęXos?irłny Paszkiewiczów i Kołodziejskich wyżej już wymienianych,kfixx 

opiniującej równocześnie mój patriotyzm.
4i Do pracy konspiracyjnej w rejonie mego zatrudnienia,obejmującego wsie: 

Nassglienke,Trockenglienke,Bahrenbusch,Ratzebuhr oraz międzywioskowe za­
budowania bauerskie,gdzie wszędzie pracowali Polacy(polskie nazwy tych
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Mokre Glinki,Suche Glinki,Brokęcino,Okonek)dwóch Polaków,z którymi 
byłem najbardziej zaprzyjaźniony i razem z nimi stanowiłem t.zw. 
"Trójkę konspiracyjny"
Ci dwaj Polacy to:

j -Władysław Bliźniak,lubelszczanin,przed wojny zamieszkiwać w po­
wiecie Brodnica na Pomorzu,gdzie prowadzi/ gospodarstwo rolne z 
parcelacji t-zw."Poniatówkę",żołnierz kampani wrześniowej 1939r 
w stopniu plutonowego,zwolniony z obozu jenieckiego pracował u 
bauera we wsi Bahrenbusch(Brokęcino)
-Franciszek Kreft,gdynianin,podobnie jak w/w po zwolnieniu z jer 
nieckiego obozu pracował w Bahrenbusch u"bauera"

Ze względów bezpieczeństwa i zachowania tajemnicy przed wrogiem nie twoar 
rzyliśmy dalszych trójek konspiracyjnych.Wystarczyło,że znaliśmy dokład-
hie każdego z okolicznych Polaków i Polek,ich patriotyczny gotowość orazim
rozeznanie możliwości dotarcia do nich i określenia zadań do wykonania.

W strukturze naszej Konspiracyjnej "Trójki"uzgodhiliśmy między 
soby,że wszelkie organizacyjne sprawy konspiracji będę prowadzi/ ja z 
uwagi na osobiste powiyzania z komendy w Neustettin,jednak w przypadku 
ewentualnej akcji zbrojnej,komendę nad całościy obejmie Władysław Bliź­
niak,majycy za soby kwalifikacje określone stopniem wojskowym i bojowym 
doświadczeniem kampanii wrześniowej 1939 roku
W orbicie naszygh zadań i programu działania znajdowały się następujace 
sprawy:
- oddziaływania na ag&łKPolaków w zakresie zachowania osobistej i na­

rodowej godności
- dzielenie się z Rodakami wiadomościami o przebiegu wojennych zmagań 
na frontach i w Kraju,celem podtrzymania ducha nadfiziei do przetrwa­
nia trudnych dni niewoli

- zbieranie informacji o rodzajach broni,zapasie amunicji,będycej w po­
siadaniu miejscowych Niemców

—  zbieranie wszelkich innych informacji typu wojskowego np.rodzaje i 
nat|żenie^ijLościowe transportów wojskowych-szosowych i kolejowych, 
SEmdowy umocnień fortyfikacyjnych,składowisk i magazynów,usytuowania 
lub translokacji oddziałów wojskowych i policji

- utrwalanie zasad wierności Ojczyźnie i pozostanie na terenie Pomorzć 
Zachodniego po zakończeniu zwycięskiej wojny z hitlerowskimi Niemca­
mi, celem repolonizacji tych ziem i tworzenia na nich polskiej admi­
nistracji państwowej.

W programie zadań i form konspiracji nie przewidywano zasadniczo bezpoś- 
rednio^Brfejnych działań,które w Kraju stanowiły główny oznakę walki z
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hitlerowskimi Niemcami.Wykluczamy to odmienne warunki położenia Pola­
ków w morzu niemczyzny.
Gospodarstwo "bauera",u którego ja pracowałem usytuowane było w polu 
niejako w centalnym punkcie w stosunku do wszystkich okolicznych osieo 
li,gdzie pracowali Polacy,jednak rzecz najważniejsza w odległości ca 
200 m od ważnej szosy.prowadzącej z północy na południe Kołobrzeg-Piła 
i dalej kierunek na Bydgoszcz i Poznan
Gospodarstwo "bauera",u którego pracował Władysław Bliźniak usytuowane 
było 2oo m w stosunku do w/w szosy oraz w odległości około Joo m od 
ważnej linii kolejowej z północy na południe
Gospodarstwo,gdzie zatrudniony był Franciszek Kreft usytuowane było 
prawie w środku wsi Bahrenbusch,ale też w niedużej odległości od w/w 
linii kolejowej.
Takie usytuowanie członków "konspiracyjnej trójki" dawało możliwości 
prowadzenia ci||^e^ciQdokładnej obserwacji ruchu po w/w arteriach komu­
nikacyjnych i fetowania tego wszystkiego,co godne było zainteresowań 
naszej konspiracji np.ruchy kolumn transportu wojskowego-ludzi i ma­
teriałów, itp.Ze względów konspiracyjnej ostrożności nie prowadziliśmy 
żadnych pisemnych notatek-ujmowaliśmy wszystko pamięciowo.
Zebrane spostrzeżenia i informacje osobiście przekazywałem do Neustetti 
(Szczecinka$ w uprzednio uzgodnionych 3-4 tygodniowych odstępach,kiedy 
odwiedzałem Państwo Paszkiewiczów i Kołodziejskiej,Gdy znalazłem się u 
Nich zastawałem tam zawsze kogoś z konspiracji,któremu przekazać mogłem 
posiadane informacje.Niejednokrotnie łucznikiem była osoba,której do- 
t^ghczas nie znałeip.Znakiem rozpoznawczym dla mnie był wpięty do klapy 
marynarki mały znaczek "koniczynki".Dodatkowym hasłem rozpoznawczym by­
ło wtłoczone w trakcie rozmowy zdanie:"ależ to koniczynka ładna,zapew­
ne przynosi szczęście'.'Odzewem ze strony mego rozmówcy było:"dostajHem ją 
od bosmana".
Niezmiernie ważnym zadaniem konspiracji było podtrzymywanie wśród Rodaka 
ków ducha nadziei do przetrwania trudnych dni niewoli.Tego rodzaju zada­
nia realizowano poprzez dzielenie się z Kodakami wiadomości o przebiegu 
zmagań wojennych w Kraju i na wszystkich frontach wojny.Źródłem do pozys. 
kiwania w tym względzie informacji byłp:

- zbieranie wiadomości podsłyszanych od Niemców wa sposób "Feind hórt 
mit",jak to opisano na stronie 3 i 4 niniejszej relacji

- analizowanie treści czasopism i SzxlnnSS§tl. ̂ yti^anjegii przez Niemców
- kontakty z przedstawicielami innych narodowości,głównie Francuzów i 

Jugosłowian
- wszelka korespondencja,zaszyfrowana słowami i treścię-jak to się mó- 
wiło-"mięazy wierszami".Osobiście posiadałem płyny chemiczne do
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nanoszenia na papier utajonego pisma,nadesianych mi przez Stanisława 
v Grodzkiego ze Starych Skalmierzyc k/Kalisza,członka Kierownictwa Ruchu 
Oporu w Okręgu Kalisz/Ostrów Wlkp.po wojnie więzionego przez Urzęd Bez- 
pieczeństwa(1 rok w areszcie śledczym)Odczynników tych nie użytkowałem 
jednak,bo po śladach znajdujących się w listach,jakie otrzymywałem od 
mego Brata Staniława Rena z obozu koncentracyjnego Dachau stwierdziłem, 
że odczynniki tego rodzaju "sympatycznego atramentu"znane sę Niemcom.

| Pod koniec 1944r.na tereny Pomorza Zachodniego-sędzęc po oznako-
>' waniach fabrycznych-lotnicy alianccy zrzucili aparaty radiowe.Jeden taki 

aparat radiowy,wielkości ch pudełek od zapałek,w plastikowo przeźro­
czystej obudowie,znaleziony na bauerskich polach,dostarczył mi nasz Ro- 

„ dak Jan Lipiński,pochodzący z bukowa LubelskiegołMimo usilnych z mej strc 
ny zabiegów,aparatu tego nie mogłem w żaden sposób uruchomić,a w rejonie 
naszego zamieszkiwania nie znałem żadnego Polaka,który posiadałby umie­
jętności radiotechniczne.Do Neustettin nie można się było zwrócić,bo był 
to już okres aresztowań członków Ruchu Oporu,co nakazywało maksymalnę 
ostrożność.Aparat radiowy schowałem zatym w stodole mego bamera,głęboko 
w słomie,majęc nadzieję,że doczeka on tam końca wojny i stanowić będzie 
rekwizyt-pammętkę tamtych konspiracyjnych czasów*
Stało się. jenak inaczej.Na tereny wokoło Ratzebuhr(Okonek) nadcięgnęł 
front radziecki i tereny między Ratzebuhr oraz Neustettin stanowiły typo­

we dla warunków w</ny"Niemandsfeld" (pole niczyje) ,obustronnie ostrzeliwane
i bambardowane przez okres około 3-ch tygodni.W tych to warunkachxp spło 
nęło gospodarstwo bauera,w tym także rekwizyt-radio i wszystkie moje oso­
biste rzeczy.
Zanim nadcięgnęł jednak front wojenny,około 2o-tego stycznia 1945 roku, 
bauerzy ze strachem opowiadali,że w lasach, xxistxas£k na północ od Schnei- 
demuhl(Piła) ustalono obecność 4-ch i'adzieckich czołgów.
Około 25 stycznia 1945r.szosę z Ratzebuhr w kierunku na Neustettin ekskor 
towano grupy jeńców,co chwilę dochodziły z tamtęd odgłosy strzałów-strze- 
lano do nie mogęc^ch już maszerowoć.Trupy rozstrzelanych pozostawiano na 
poboczach szosy i przydrożnych rowach.
Nazajutrz 'bauer" nakazał mi zawieść do Satzebuhr mleko z rannego udoju, 
bowiem transport mleczarni już nie funkcjonował.W tedy to,jadęc konnym za* 
przęgiem,na 5-cio kilometrowej trasie naliczyłem ponad 15 trupów radziec­
kich jeńców wojennych.
Chyba 28 stocznia 1945r.wieczorem,od strony Ratzrbuhr rozległa się ostra 
kanonada,szosę zalegały pójady uciekinierów i pojedyńczych żołnierzy Wehr­
machtu.Tegoż też wieczoru na wskos przez pole udałem się do członka kon­
spiracyjnej trójki władysława Bliźniaka,a gdy jego nie zastałem,pomaszero*

~ wałem
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dalej do Franciszka Krefta(patrz str.7).Nie zastałem już ani jednego 
ani arugiego-okazało się,że mieszkańcy Bahrenbusch'a zosfcili ewakuowani 
a wielu Polaków zmuszono do powożenia furmankami.
Następnego ranka nadszedł rozkaz ewakuacji ala mieszkańców Nassglienke 
i Trockenglienke.Mój bauer nakazał mi przygotować konny zaprzęg,załado­
wał co możliwe na wóz i wyruszył na drogę ewakuacji.Nie zmuszał mnie do 
powożenia,zabrał jednak ze sobą Ukrainkę Katarzynę Szpak(patrz str.3), 
która dojechała z nim tylko do miejscowości Lotin(4km) i stamtąd uciekłi 

Polacy okolicznych "bauerstw",pozostali na miejscu,poczęli gro- * 
madzić się w grupy na poszczególnych gospodarstwach,wyczekując na dal­
szy bieg wydarzeńwTak zastał nas rozkaz zwiadowczych czujek wojsk ra­
dzieckich,które nakazały nam udać się do pobliskiego Ratzebuhr,gdzie 
było już większe zgrupowanie wojsk radzieckich.
1 tak,za kilka dni rozpoczął się właściwie mój i wielu innych Rodaków 
powrót do ojczystych stron.Droga prowadziła przez Nakło,Gniezno,Pozhań, 
Szamotuły,Ostroróg i do rodzinnego domu w Bininie.Droga trwała ponad
2 tygodnie,wydłużona z powodu działań wojennych wokoło SchneidemuhlCPiłj 
i walk o Sytadelę w Poznaniu,przeważnie pieszo.Tylko z Nakła do Gniezna 
zabrał nas radziecki ciężarowy samochód, a z Gniezna do Swarzędza
<j 16 km do Poznania) dojechaliśmy radzieckim transportem kolejowym.

Wracając do Ojczyzny,w okolicy Flatov(Złotów),przechodziłem przez 
miejscowość(mizwy jej nie pamiętam)i widziałem tlące się jeszcze zglisz 
cza stodoły,w której Niemcy żywcem spalili kilkunastu polskicgh żoł­
nierzy frontowych,wziętych do niewoli.
Nie są mi znane przypadki nadawania erdznanzeń w czasie wojny dla człon­
ków Ruchu Oporu na terenie Pomorza Zachodniego.Osobiście w okresie po­
wojennym otrzymałem z Londynu:

-Legitymację Nr,42594 z dnia 1 5 sierpnia 1948r,jako potwierdzenie o 
odznaczeniu"Medalem Wojska"

-Legitymację Nr.40110 z dnia 20 stycznia 1988r.jako potwierdzenie o 
odznaczeniu"Krzyżem Armii Krajowej"

Jesienią,chyba na przełomie wrześień/pażdziernik 1944r.jak zwykle rowe­
rem jechałem do mojej Mamy w Alt Gonne(str.5).Na jednej z ulic Neustetti 
chyba przypadkowo spotkałem p.Rekowskiego Teodora(str.5).Tenże powie­
dział mi odrazu,że w Neustettin i okolicy aresztowano około 14o Polaków, 
oraz,że on sam był takie aresztowany,jednak po przesłuchaniu został zwoi 
niony.Opisując okoliczności aresztowania powiedział mi,że w koszu biuro­
wym na papiery i śmieci,Niemcy znaleźli kalki maszynowe,z których przy
pomocy lusterka odczytali nazwiska Polaków^członków konspiracyjnej or­
ganizacji. Teodor Rekowski dodał przy tym:"ale Paba na tej liście niebyło"

13



Teodor Rekowski nie wyjaśnił mi,kto sporządzał te listy.Już wówczas koja­
rzyłem sobie,sporządzającym je mógł być on sam.Wątpliwość tą wiązałem z tyn 
że według mego ówczesnego rozeznania Teodor Rekowski był chyba jedynym Po­
lakiem, zatrudnionym w biurze niemieckiego przedsiębiorcy na terenie Neuste* 
tin.Wiele lat później dowiedziałem się,iż jego żona z pochodzenia była Nien 
ką.
Po wojnie spotkałem p.Rekowskiego Teodora jeszcze 2-krotnie:
- w Poznaniu na schodach Kuratorium Szkolnego przy ulicy Stalingradzkiej, 

przypadkowo,kiedy to nie potwierdzał początkowo naszej wspólnie wzajem­
nej znajomości.Potwierdził dopiero wtedy,gdy przytoczyłem mu kilka okre£ 
lonych faktów z tamtych dni w Neustettin oraz wspólnych naszych znajo­
mych t.zn pp.Paszkiewiczów i Kołodziejskiej(str.5)oRozmowa trwała krótke 
i ze strony Rekowskiego była zbywająca,,
w Pile lub Trzciance(nie mogę sobie obecnie dokładnie uzmysłowić),gdzie 
będąc służbowo,przypadkowo na ulicy spotkałem p.Teodora Rekowskiego,ja­
dącego motorowerem.Zagadnęłem p.Rekowskiego i umówiłem się z nim na spot 
kanie w miejscowej restauracji,na dzień następny wieczorem.Rekowski nie 
przybył jednak na umuwione spotkanie.

Okoliczności wyżej opisanych spotkań z Teodorem Rekowskim i jego 
stany zachowawcze stanowią dla mnie dozę wątpliwości w aspekcie pytania, 
jak Niemcy wpadli na trop konspiracji-tymbardzie,że według Eugeniusza 
Buczaka i Tadeusza Gasztolda("Ruch Oporu na Pomorzu Zachodnim w latach 
1939-1945) sprawa ta nie została definitywnie wyjaśniona.Równocześnie 
jednak tymi wątpliwościami,do mojego sumienia i moralnych odczuć wnoszę 
oznaki niepokoju.Po wojnie Teodor Rekowski pełnił funkcję nauczyciela w 
szkole zawodowej.Z powojennych kontaktów z pp aszkiewicz
(Bydgoszcz ul.Juracza 5/16,tel.41-6oo-1)1i Władysławem Kołodziejskitffcfeta- 
(86-I00 Swiecie n/Wisłą ul.Laskowicka 1/12) wiem,że Teodor Rekowski,kon­
taktów osobistych i korespondyncyjnych nie pragnął nawiazywać również z 
wyżej wymienionymi Paszkiewiczami i Kołodziejskimi.

VI. DA&EO0 EWENTUALNYM UCZESTNICTWIE W KONSPIRACJI CZŁONKÓW RODZIN?,KOLEGÓW
I ZNAJOMYCH.
Z Ruchem Oporu na terenie powiatu Ostrów Wlkp.związany był mój Brat ks. 

J  Stanisław Ren,który do stycznia 1941 roku pełnił funkcję proboszcza 
parafii rzymsko-katolickiej w Skalmierzycach Starych k/Kalisza,potem 
aresztowany przebywał w więzieniach Kalisza?Sieradza,łlodzi,Berlina,w ,c 
maju 1941r,osadzony w obozie koncentracyjnym Dachau,uwolniony 29.IV.194' 
utrzymywał ścisły.konspiracyjny kontakt z Stanisławem Grodzkim,wchodzą­
cym w skład Komendy Ruchu Oporu Okręgu Ostrów Wlkp. Stanisław Grodzki, 
mieszkaniec Starych Skalmierzyc,w 1945r.solą i chlebem witał w imaniu
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okolicznych mieszkańców wkraczających żołnierzy radzieckich,areszto­
wany w 1947r.przez Urząd Bezpieczeństwa,zwolniony bez zasądzenie po 
9-cio miesięcznym pobycie we więzieniu,wysiedlony ze Skalmierzyc St. 
przeniósł się do Gdańska,gdzie pozwolono Mu kontynuować pracę w Ubez- 
pieczalni Społecznej(poprzednio pracował w ZUS Ostrów WLKP)W czasie 
okupacji z Stanisławem Grodzkim utrzymywałem kontakt korespondencyjny 
(patrz str.9.)Pozostali najbliżsi członkowie mojej Rodziny(Mama?Bra- 
cia,Siostra) nie uczestniczyli bezpośrednio w Ruchu Oporu.W okresie 
pobytu na wysiedleniu w lubelskim jedynie Mama i najmłodsze Rodzeń­
stwo Stefania i Stefan Ren brali czynny udział w okresowym przechowy­
waniu £ejtfnierzy radzieckich,zbiegłych z obozów jenieckich-następstwem 
była ciężka choroba Mamy na tyfus*
Objawem szeroko pojętej samopomcy społecznej była akcja materialnego
wsparcia dla polskich więźniów w hitlerowskich obozach koncentracyjni
nych,prowadzona początkowo indywidualnie w odniesieniu do.określonejzasięgiem °
tylko osoby(więżnia) ,akcja,która z czasemxxBi$?ęiKBi swynIY5t>jęła Pomo­
rze Zachodnie w łączności z Krajem,a nawet innych krajów Europy.
Akcja ta obejmowała zasadniczo tylko więźniów obozu KZ Dachau z racji 
tej,że osoby,które akcję tą zapoczątkowały t.zn.pp.Pebronia i Kazi­
mierz Paszkiewicz z Neustettin oraz ja osobiście mieli Braci,którzy 
byli więźniami tegoż obozu Dachau.W odstępach 2-tygodniowych otrzymy­
waliśmy z Dachau listy pisane w języku niemieckim,zaopatrzone w pie­
czątkę "Postzensurstelle'.'Na 3-ch stronach listu,obejmujących 15 linii, 
więzień pisać mógł o sobie tylko dobre informacje.Mimo to,treść listu 
i stosowny dobór słów zawierał wiele zakodowanych wiadomości,które w 
swoisty sposób podawał piszący,a również dobrze rozumiał odbiorca te­
goż listu.
np. "Ich habe auch erfahren,dass mit Stasiu wohnt 

jetzt Herr Josef Andraszak-Bruder Frl.Helene 
aus Paczki"

Tłumaczenie:
"Dowiedziałem się także,że ze Stasiem(t.zn.z moim 
Bratem Stanisławem-moje wyjaśnienie)mieszka teraz 
p.Józef Andraszak-Brat p.Heleny z Paczek(t.zn.brat 
p.Heleny,która wysyła do obozu KZ paczki-moje wy- 
jaśnienie)"mit Stasiu"-t.zn.na Bloku Nr 28,

Gdzieś w treści tego samego listu lub w kcblejno następnym liście Brat 
mój zapodawał numer obozowy p.J.Andraszaka 
np. "Josef,Gef.Nr.136063 grusst Dich herzlich"

Tłumaczenie:
"Jozef,więzień Nr.136063 serdecznie ciebie pozdrawia"
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Taka treść listu ustalała dla mnie zadania-adres więźnia należało prze­
kazać do wszystkich miejsc kontaktowych,które zajmowały się pomocy dla 
więźniów przebywających w obozacg. koncentracyjnych.
Miejsc kontaktowych organizujących pomoc(głównie paczki żywnościowe)było 
wiele,ich adresy,również w sposob jak wyżgj zakodowany otrzymywaliśmy 
najczęściej w listach z obozu koncentracyjnego.
Tym sposobem pomoc dla więźniów obozów koncentracyjnych m*i8organizowali 
wspomniany już w treści relacji Stanisław Grodzki ze Starych Skalmierzyc 

k/Kaliszp,Tekla Chłapowska-była właścicielka majątku ziemskiego z powiatu 
Kościan (poznańskie), wysiedlona do "GG',' Helena Andraszak-pochodząca ze 
wsi Biżdziadów(poznańskie)Maria Jaroszówna z Piasków Lubelskich^Florian 
Piskorski z Lisbona(Portugalia),Szwedzki Czerwony Krzyż itd.itd.

Wymienić trzebaby tu jeszcze wiele innych adresów kontaktowych, 
jednak nie notowane na papierze z upływem czasu uszły one z pamięci.

.... "Bedanke,bitte Herrn Ltn.Libner Stanisław,Nr.906,
Oflag VII A,Murnau,Oberbayern,fur ^>0,-DM".....

Tłumaczenie:
.... "Podziękuj,proszę p.porucznikowi Libner Stanisławowi,

Nr,9o6,Oflag VII A Murnau,Oberbayern za 50.-DM....
Tak podana informacja w liście mego Brata była potwierdzeniem,że 

otrzymał On wymienione wyżej 50 marek,ale równocześnie oznaczało to,że 
do Oflag’u Murnau przesłać można każdy inny adres obozowego więźnia,jak 
również,że nazwisko i adres porucznika Libnera należy przekazać do zna­

nych punktów kontaktowych niesienia pomocy więźniom obozów koncentracyj­
nych.
Paczki żywnościowe do obozów koncentracyjnych wysyłane były też bezpoś­
rednio z Pomorza Zachodniego.Miało to charakter zakonspirowany,zawarto£ 
tych paczek stanowiły takie artykuły żywnościowe jak słonina,kiełbasa, 
jaja,chleb.Wszystko to było podkradane Niemcom i wykrycie tej akcji grc 
ziło surowymi karami więzienia,obozu koncentracyjnego,kary śmierci.

Nieocenioną w tym zakresie odwagę i przysługę wykazał m5j rov 
dak,pochodzący z Nosalewa,gmina Wróblewo,powiat Szamotuły,sąsiadującej 
wsi mego miejsca urodzeniarWiktor ZOFKA(obecny adres:Gdynia,ul.Młyńska 
25/24,tel.23-59-69),żołnierz kampanii 1939 roku,zwolniony z obozu je­
nieckiego i w charakterze ogrodnika zatrudniony był w nasiennym ogrodst 
nictwie u Niemca w Ratzebuhr (Okonek).Tenże,wysyłając codziennie dziesś 
siątki paczek i paczuszek z nasionami,od czasu do czasu ,wśród firmo­
wych paczek przemycał paczkę dla więźnia ot ozu koncentracyjnego.

Wspominając powyżej osoby organizujące wysyłkę paczek do 
obozów koncentracyjnych,w szczególny sposób pragnąłbym wyróżnić i upa-

-miętnić16



nazwisko młodej i dzielnej,rzec można bohaterskiej dziwczyny Marii JARO- 
/ SZOWNY z Piaśków Lubelskich(obecny adres:Maria Krasnodębaka,Lublin,ul. 
Bronowicka 24/1).Okupacyjny los doświadczył Ją strasznie.Okupant licznie
wymordował członków Jej Rodziny,straciła 4-ch Braci-dwaj zginęli w obozitpolegli na polu chwały koncentracyjnym Auschwitz,2-aj w oddziałach partyzanckich,a po­
zostali dwaj w szeregach Wojska Polskiego doszli do Berlina.
Mimo doznania ciężkich przeżyć,mimo także głodu i chłodu okupacyjnej nocj
ta młoda,szlachetna dziewczyna nie szczędziła ogromu Serca,wysiłku i od-róźnych
wagi,by nieść pomoc tym wszystkim więźniomvobozów koncentracyjnych,któ­
rych adresy otrzymała* dziesiątki może setki,może więcej paczek z żyw­
nością, dzięki którym niejeden więzień przeżył koszmar obozu zagłady wtoMajdanku,Oświęcimiu,Dachau itd.Czyniła w entuzjażmie młodości,porywie 
patriotyczn$Sfifw^przekonaniu,że nie ma trudu w działaniu dla Nich,bowiem 

ONI(więżniowie)PI?KNI,BO WSZYSCY POLACY"(słowa nieznanej Polki- 
patrz niżej).
MARYSIA JAROSZOWNA-członek Ruchu Oporu,zaprzysięgniona w szeregach Armi: 
Krajowej jest tymsamym bliska także członkom tegoż Ruchu Oporu z terenu 
Pomorza Zachodniego,bo z nim przecież poprzez akcję paczek żywnościowych 
dla więźniów obozów koncentracyjnych bezpośrednio współpracowała.Wymiar 
Jej w tym zakresie dzałania i walki z *ra?ogiem jest szeroki i wieńczą go 
różne odznaczenia,w tym także "Krzyż Partyzancki".

VII. OKRES POOKUPACYJNY
Aresztowania dokonane przez Gestapo we wrześniu 1944r„na terenie Pomo­

rza Zachodniego rozbiły eiffgknizac ję Ruchu Oporu.Stąd też upadły m.i, za­
dania odnośnie repolonizacji i organizowania polskiej administracji pań­
stwowej w okresie przechodzenia linii frontu wojennego.Organizowanie ta­
kiej administracji nie mieściło się poprostu w nowej sytuacji politycz­
nej „W tym stanie rzeczy pozostawał dla ĵbśżk jedynie powrót do rodzin­
nego domu,co też uczyniłem.Znalazłem się tam jako pierwszy z grona bez­
pośrednich członków Rodziny na przełomie luty^marzec 1945r.,w kilka tygoc 
ri później powróciła Mama i Siefefc»a,a^KX^|MŚi.dwaj starsi Bracia,z których 
starszy Mieczysław przejął ode mnie funkcję gospodarza w rodzinnej zagro­
dzie rtymsamym mogłem teraz kontynuować,przerwane poprzez wojnę,kształce­
nie się.W czerwcu I946r. uzyskałem swiadectowo dojrzałości Liceum Ogólno­
kształcącego w Szamotułach,
W tymże roku stawałem do egzaminu na Wydziale Lekarskim Uniwersytetu Poz­
nańskiego , jednakże z powodu kułackiego pochodzenia nie zostałem dopusz­
czony do ustnego egzaminu(deEyzja t.zw.komisgi kwalifikacyjnej).Przerzu­
ciłem się zatym na Wydział Prawno-Ekonomiczny Uniwersytetu Poznańskiego,
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skonó-'którego ukończyłem, w 1950r.uzyisky4?c tytuł naukowy "magister nauk ekonc 
miczno-politycznych"*Wydzaał Prawno-Ekonomiczny U,P,był jedynym w Poznaniu, 
na który przyjmowano wszystkich chętnych studiowania,bez względu na pocho­
dzenie społeczne.
Będąc na Il-gim roku studiów podjąłem równocześnie pracę zarobkową.Pracowa­
łem kolejno: ^
- od 1,X.1947 do 31.V,l948r w Wojewódzkim Komitecie Opieki Społecznej 

do 3'1 «X,194-9r w.Dyrekcji Ceł
do 30,IX.1962r,w Poznańskim Okręgowym Przedsiębiorstwie Mier­

nie zyę '
do 28,II.1974r. w Centralnym Związku Spółdzielczości Pracy 

od 1,II*197'1r do 28,II«1974r» dodatkowo w ramach 1/2 etatu w Wojewódzkim
Zjednoczeniu PPGR. 

do 3"UX*1984r, Kombinat PGR Sokołowo k/Wrześni0 
1-go listopada I984r.przeszedłem w stan emerytalny*
We wszystkich w/w zakładach pracy pełniłem funkcje inspekcyjno-kontrolne 
( w zasadzie),a jedynie w Kombinacie PG£ Sokołowo i ZjednoczeniaPPGR zaj­
mowałem stanowisko Głównego Specjalisty d/s pszczelarstwa(drugi dyplom 
zawodowy).
Społecznie zaangażowany byłem jedynie w Samorządzie Robotniczym-jako sekre 
tarz(1957-'1959r.) ,tą samą funkcję pełniłem w Związkowej Radzie Zakładowej 
POPM(1956-1962^*).W Dziale Rewizji CZSP występowałem jako mąż zaufania za­
trudnionych tam pracowników.W latach 196o-1964 byłem V-ce Prezesem/Miejski 
go Koła Pszczelarzy w Poznaniu.Pracując w Kombinacie PGR Sokołowo wchodzi­
łem w skład Zarządu Zakładowego Stowarzyszenia Naukowo-Technicznego Inży­
nierów i Techników Rolnictwa,W Okręgowym Ośrodku tegoż Stowarzyszenia w 

Poznaniu od I979r, wykdmuję funkcję rzeczoznawcy i doradztwa rolniczego w 
specjalności produkcja zwierzęca.

VIII*DOKUMENTACJA
W konspiracyjnej działalności nie prowadziliśmy pisemnej dokumentacji- 

wszelkie informacje i zjawiska wydarzeń ujmowane były pamięciowo w pozio­
mej strukturze mojego działania,przekazy w strukturze pionowej dokonywano 
ustnie,
Do niniejszej relacji dołączam;

r '- Oświadczenie śwładka GÓZDZ Stanisława,członek Koła ZBoWiD w Sierakowie
t  m . i>)- Oświadczenie świadka PASZKIEWICZ Kazimierza,członek Koła ZBoWiD w Byd­

goszczy C >3*)
- Oświadczenie świadka KOŁODZIEJSKI Władysława,członek Koła ZBoWiD w Swie

ciu n/Wisłą.(i*^*.3/
- Legitymacja Nr, 42594 "MEDALU WOJSKA",nadanego 15*VIII.1948r. przez Mi­

nisterstwo Obrony Narodowej w Londynie (**4^ ̂ j
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%
-  Legitymacja Nrc40110 "KRZYZA ARMII KRAJOWEJ" z dnia 21,I«1988r*nada—

nego w Londynie dla upamiętnienia wysiłku Żołnierza Polski 
Podziemnej w latach 1939-1945» (

- List prywatny z dnia 13.IV.1987r. napisany do mnie przez p,Władysła­
wa Kołodziejskiego(86-100 Swiecie n/Wisłą ul0Laskowicka 1/12),w któ­
rym w/w opisuje m.i. okoliczności zdrady w konspiracji Ruchu Oporu 
na terenie Pomorza Zachodniego.Być może wymagałoby to dodatkowych ba­
dań i wyjaśnień w kontekście tego,co ujmuje Eugenuissz BUCZAK i Tade­
usz GASZTOLD w książce "RUCH OPORU NA TERENIE POMORZ& ZACHODNIEGO W 
LATACH 1939-1945",nadto moich podejrzeń i równocześnie wątpliwości, 
opisywanych na stronie 10 i 11 niniejszej relacjiC

—  Jedan z ostatnich listów(do miejsca mego zatrudnienia zbliżał się
już front wschodni)mego Brata ks.Stanisława REN,więźnia Nr.2^624 obo­
zu koncentracyjnego Dachau (**>&***' • ł )

- fotografia MARII JAROSZ z dnia 19*VI.1943r.w nawiązaniu do strony
13 i 14 niniejszej r e l a c j i - 

Dołączone dokumenty nie są oryginałami(ksero-kopie)

Postpositis_gostgonenais:
Dla uzupełnienia relacji muszę dodać,że opisy zdarzeń,faktów są nieg* 
jednokrotnie fragmentaryczne i miekompletne.Upływ czasu wykreślił z 
pamięci wiele szczegółów,nazwisk.Wielu świadków tamtych czasów nie 
ujawniło wogóle swojej działalności w Ruchu Oporu,wielu już nie żyje, 
Upływ czasu zatarł zatym wiele śladów historii.Do zatarcia tych śla­
dów w większości przyczynił się trudny okres stalinowskiego okresu.

W wielu przypadkach bohaterami zdarzeń są epizodycznie osoby 
anonimowe-choćby,jak ta niżej z godnością wspominana postawa niezna­
nej z nazwiska młodej Polki.
Pod koniec kwietnia 1941 roku na fc&ra£hxpxx;£ peronach dworca kolejo­
wego w #odzi,pod ścisłą eskortą uzbrojonych SS-manów i Schutzpolizei 
stoją szeregi więżnió©,skutych kajdanpmi po dwóch.Każdy z więźniów 
wynędzniałyxxx i zmaltretowany,o nieogolonej twarzy,obleczeni w sraia 
brudne łachmany,specjalnieyby w ten sposób upadabniać ich do rzeczy­
wistych "zbrodniarzy"!
Po peronie,wzdłuż szeregów tych więźniów^wpatrując się współczująco 
w twarz każdego z nich,chodzi młoda dzieczyna.Może przypadkowo się 
tam znalazła,mpżliwe,że przyszła tu specjalnie,dowiedziawszy się o 
tym transporcie więźniów.Przybyła celowo,by wśród nich zobaczyć jesz­
cze,może ostatni raz w życiu drogiego jej 0jca*JBrata,czy Ukochanego 
w miłości dzieczęcego Serca.
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Współczujyce odruchy Serca Polskiej Dziewczyny obserwuje bacznie,ale kyś- 
liwie jeden z eskortujących "Schutzpolicystów"i w pewnym momencie szyderczo 
do Niej woła:"Wpatrujesz się w tych bandytów,patrz sobie na nich,a może wy­
bierzesz sobie jednego z nich"!
Po krótkim zastanawianiu się,w odezwie na szydercze wyzywające zawołanie 
"Schutzpolicysty" młodziutka Polka z dumy odpowiada:

"WSZYSCY PIĘKNI^ BO WSZYSCY POŁACI !!!"•
W odwecie,obrzydliwa ręka "Schutzpolicysty" twardym ciosem,uderzeniem w 
twarz,powala dzielny Polkę na ziemię,W dalszej represyjnej reakcji "Volks- 
deutsch" kopie Polkę po brzuchu,piersiach i pozostałych częściach,mdlejyce- 
go z bólu ciała.
Nigdy napewnojObserwujycy to wydarzenie więźniowie,w tym także XK±a&;głi3}$K2fx
MixiH,mój Brat ksiydz Stanisław REN,więzień potem Nr.25624 Obozu Dachau nieniczegodowiedzieli s.ię̂ o tej Polce i Jej dalszych losach.Być może aresztowana za­
raz potem dzieliła gdzieś los obozowego więźnia,może prochy Jej Siała,ula- 
tujyc krematoryjnym kominem uświęciły zakrwawiony polsky lub inny Europy x±i 
ziemię.A może skromnie i bohatersko cicho,żyła po wojnie wśród nas lub nawel 
nadal przebywa pod ojczystym dachem lub gdzieś indziej w świecie?Czy kiedy­
kolwiek odezwałaby się sama,gdy nikt o Niej dotychczas nie wspomniał w żad­
nej publikacji?...#
"WSZYSCY PIĘKNIt10 WSZYSCY POLACY!"-oto sława godne natchnień pisarzy,poe^ 
tów,godne dłuta rzeźbiarza,pędzla malarzy,plastyków,słowa,które wypisać moż­
na na każdym pomniku martyrologii lub chwały Polaków

/-/' Edmund REN
ps«"Leonidas"

61-502 Poznań
ul„Langiewicza
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Ren Edmund ps."Leonidas" /1919 .../ żołnierz POW "Odra", plac.Szcze­
cinek, Podokr. Zewn. Szczecin.

Ur. 21.X.1919 r. w Bininie pow.Szamotuły, s.Andrzeja, rolnika
i Heleny z ć. Krause, działaczki społ. w Kole Y.łościanek w Ostroro­
gu. Do wybuchu v„ojny był uczniem Girr.n. I Lic. Hum. im.P.Skarbi w Sza­
motułach.

Podczas okupacji mieszkał z rodzicami i pracował w ^ospod. rolnym 
w Dininie. 1 j . X .  1940 r. rodzina U.Rena została wysiedlona do OC ,  a 
on wraz z Bratem Mieczysławem, został wywieziony na roboty przymuso­
we w okolice Szczecinka /Mokre Glinki/. Do Konspiracji został zaprzy­
siężony prsierpniu 1 943 r. przez Jana Szkubnię ve}_. Skubnię ps. "Bos­
man", kaidta rej. Szczecinek,Okonek, Złotów. L.Ren pod ps."Leonidas" 

f
pełnił funkcję d-cy trójki, do której należeli : Władysław Bliźniak 
z okolic Brodnicy, plut., robotnik przymusowy/ i Franciszek Kreft 
/^dynianin, robotni* przymusowy/. Do zadań trójki E.Rena należało 
m.in.: - oddziaływanie na Polaków, robotników przymusowych, w zak­
resie zachowania osobistej i narodowej ^odności - rozpowszechniania 
wiadomości o przebiegu działań wojennych /podnoszących na duchu/,
- zbieranie informacji o rodzajach broni, zapasach amunicji u miej­
scowych Niemców , - zbieranie inf. o &gjskowych transportach kole jo- 
wych i samochodowych, o usytuowaniu magazynów i umocnień fortyfika­
cyjnych, oddz. wojska i policji.

Po zakończeniu wojny S.Ren wrócił do rodzinnego gospodarstwa.
V» 1950 r. ukończył studia na V/ydz.PrawnOfEkonomicznym Uniw.Pozn. 
Pracował zawodowo i działał społecznie w różnych instytucjach w Poz­
naniu i w Sokołowie k.trześni. Obecnie na emeryturze. 
iiP żiK T.E.Rene , kartoteka Podoir.zewn.

H.Marc inkowska
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Toruń 19.08.92 r.
Ldz

frr  M O f u

Fundacja "Archiwum Pomorskie Armii Krajowej" w Toruniu 
zaświadcza, iż w zbiorach naszego Archiwum znajduje się teczka 
osobowa Edmunda Rena /sygn. M-252/, która zawiera relację własną c s 
oraz oświadczenia:
1. Kazimierza Paszkiewicza z dnia XI.1986 r., który stwierdza, iż 

poznał S.Rena podczas pobytu na robotach przymusowyoh we wsi 
Mokre Glinki k#Szczecinka /VIII.1943-1945/ i wprowadził go do 
konspiracji tzn do komorki AK zorganizowanej przez ofioerów 
obozu jenieckiego Gross-Born. E.Ren zaprzysiężony został w sie­
rpniu 19 4 3 r,

2.Władysława Kołodziejskiego ps "Mądry" z dn.l2.04.19B7r., który 
zetknął się z E.Renem podczas swojej pracy konsplraoyjneji za­
świadcza, iż E.Ren pełnił funkcję trójkowego 1 działał na tere­
nie Okonek, Lotyn, Szczecinek, do sierpnia 1944 r. Organizował 
również pomoc materialną dla jeńców obozów jenieckich.

dokumentalictka Arohiwum 
mgr Kanna Marcinkowska

:ąl
i ro
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Z a ś w i a d c z e n i e .4 Ok

Fundacja Archiwum Pomorskie Armii Krajowej w Toruniu 
zaświadcza, iż w naszym zasobie znajduje się teczka osobowa 
Edmunda Rena ps . "Leonidas" /sygnatura akt. H-25E-861/, s.Andrzeja 
u r .21 .i O .i 9 i 9 r. w B i n i n i e . Akta zawierają relację o 
konspiracyjnej działalności Edmunda Rena, a także oświadczenia 
świadków potwierdzone przez Koła ZBOWiD:
1. Paszkiewicz Kazimierz / nr leg.ZBOWiD 0049820 wystawionej w 

Bydgoszczy/ w oświadczeniu z 1986 r. stwierdza, iż Edmund 
Ren został przez niego wprowadzony do konspiracyjnej komórki 
AK w sierpniu 1943 r., przyjmując p s . " L eonidas", gdy obaj 
przebywali na przymusowych robotach. we wsi Mokre Glinki 
k .Szczecinka, a organizację, do której należeli, założyli 
oficerowie polscy-jeńcy obozu Gross-Born. Zadaniem E .Rena 
było organizowanie konspiracyjnych trójek, a także 
prowadzenie wywiadu i sabotażu oraz organizowanie pomocy 
materialnej dla więźniów obozów koncentracyjnych i 
jenieckich.

2. Kołodziejczyk Władysław p s ."Mądry"/nr leg.ZBOWiD 0375677/ w 
oświadczeniu z 1987 r. podaje, iż zwolniony w lipcu 19 40 r. 
z niewoli, został zesłany na roboty przymusowe do Szczecinka 
i tu poznał Edmunda Rena, który pełnił obowiązki trójkowego 
na terenie Okonek, Lotyn, Szczecinek do sierpnia 1944 r,; 
organizował pracę konspiracyjną i poinoc materialną dla 
jeńców obozów jenieckich.

3. Góżdż Stanisław p s ."Konrad"/nr leg.ZBOWiD 0693818 wy s t a w i o ­
nej w Poznaniu/ oświadcza, iż Edmund Ren był członkiem 
konspiracyjnej organizacji założonej przez polskich oficerów 
Obozu w Gross-Born, której członkowie organizowali pomoc dla 
jeńców obozów koncentracyjnych; E.Ren gromadził ich adresy i 
przesyłał je do miejsc kontaktowych, skąd wysyłane były 
paczki. Autor oświadczenia korzystał z takiej pomocy, gdy od 
sierpnia 1944 do kwietnia 1945 r. przebywał w Gross Rosen.
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J

Zaświadczenie nr W h .

Fundacja Archiwum Pomorskie Armii Krajowej w Toruniii z a ­
świadcza, iż w naszym zasobie znajduje się teczka osobowa 
Edmunda Rena, p s . "Leonidas", żołnierza Rejonu A_K
Szczecinek,Batalion "Odra" / s y g .akt H-ese-861/, syna Andrzeja 
u r .21.lO.19 19 r. w Bininie p o w .Sz a m o t u ł y . Akta zawierają relację
0 konspiracyjnej działalności Edmunda Rena, a także oświadczenia 
świadków, potwierdzone przez ZBOWiD.

Gdy rodzina Edmunda Rena została wysiedlona 13.10.1940 r. z 
Binina do GG pod Lublin, jego zabrano na roboty przymusowe w 
okolice Szczecinka /Mokre Glinki/. Do służby w konspiracji wpro 
wadzili go na przełomie maja i czerwca 1943 r. Kazimierz Pasz­
kiewicz i Teodor Rekowski, a został zaprzysiężony w sierpniu 
1943 r. przez Jana Szkubnię p s ."Bosman"Komendanta Rejonu Sz c z e ­
cinek, Okonek, Złotów Batalionu "Odra". Edmund Ren pełnił 

II funkcję dowódcy trójki, do której zadań należało zbieranie
informacji o rodzajach, broni i zapasach, amunicji u miejscowych 
Hiemców, zbieranie danych o wojskowych transportach kolejowych
1 samochodowych; o usytuowaniu magazynów, umocnień fortyfikacyj 
nych fortyfikacyjnych, oddziałów wojska i policji; a także od 
działywanie na Polaków-robotników przymusowych w zakresie 
zachowania osobistej i narodowej godności oraz rozpowszechnianie 
wiadomości o pomyślnym przebiegu działań wojennych, w  konspira 
cji działał do końca stycznia 1945 r.
Konspiracyjną działalność Edmunda Rena potwierdzają w swoich 
oświadczeniach świadkowie:
1.Góźdź Stanisław ps.Konrad", żołnierz ZWZ-AK, oświadcza, że 
Edmund Ren był członkiem konspiracyjnej organizacji założonej 
przez polskich oficerów jeńców obozu w Gross-Born, której 
członkowie organizowali pomoc dla jeńców obozów koncentracyj­
nych. E.Ren gromadził ich adresy i przesyłał je do miejsc kontak 
towyczh, skąd wysyłane były paczki. Autor oświadczenia korzystał 
z takiej pomocy od sierpnia 1944 do kwietnia 19 45 r. w Gross

i| B o r n .
2.plut.Kołodziejczyk Władysław p s ."Mądry"oświadcza, że Edmunda 
Rena poznał na przymusowych robotach w  Szczecinku. E.Ren został 
zaprzysiężony w sierpniu 1943 r. ; ich komendantem był Jan 
Szkubnia ps."Bosman", a E.Ren pełnił obowiązki trójkowego: 
organizował pracę konspiracyjną, a działalności nie przerwał 
mimo zdrady i aresztowań członków organizacji w sierpniu 1944.
3.Kazimierz Paszkiewicz oświadcza, że razem z E.Renem przebywał

m
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na robotach przymusowych, do Końca wojny w Mokrych Glinkach koło 
Szczecinka. E.Ren do konspiracji został zaprzysiężony w sierpniu 
1943 r. pod p s ."Leonidas", a wprowadził go do niej autor 
oświadczenia i Teodor Rekowski. K.Paszkiewicz oświadcza, iż do 
zadań E.Rena należało organizowanie konspiracyjnych trójek, 
praca dywersyjno-sabotażowa oraz organizowanie pomocy dla 
więźniów obozów koncentracyjnych.

W  posiadaniu naszego Archiwum znajdują się kserokopie 
legitymacji odznaczeń nadanych s t r z . z c e n z . Edmundowi Renowi: 
i.leg. nr 425591 Medalu Wojska-odznaczenie nadane w Londynie 

15.08.1948 r .,
2 . leg.nr 40110 Krzyża Armii Kraj owej-odznaczenie nadane w L o n ­

dynie 20.01.1988 r.

mgr El la Skerska 
dokumentalistka Fundacji Archiwum 
Pomorskie Armii Krajowej w Toruniu
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-1956 roku,na wniosek Waoselnej Prokuratury Ifojskowoj 
te& za p6£ne- zrehabili towanot!?olaka tfalcęca,Jerzy «laiłki,t©B ij*°S)

d) 75-ciu gonors^ów i wyższych oXloer6i?,walC3$©*g£/wprawd3i& na Sa«& 
dzl*,al# przecie* rłwnieł a walno&i Polaki,fct*ry«*-w aaiia i wiola 
innyeh Poiakdw odczuciu niesłusznie pozbawiona polskiego •kywrt'^
3 twa*

Ot© przykładowa 9 tragicznie poga&twano polskie losy9trudne bolooa® 
oprawy,gorzki dla wielu, takie Ala anle#epilog konspiracyjnej i p&s*® 
tyzanokioj walki o wolnoAd Karolu 1 Falski.
Podjf&iB wyliczanie tych gorzkich prawd,by na ich tle azukaft praerjfa* 
nok dla załatwienia sprawy przynależna ii ci da ZBeWiD a tytułu udziela 
w ..jcl'1 Oporu,czego Władze ZBeWii) nu szczeblu Koła i Wojew&ditwa od«* * 
jauwieĵ * ^

5). u uh Oporu na teranie Peaorza &a3hodnlego,którego uoaostnlklem toyitca 
w lotach *19 :̂5-'19^5 faktycznie Letniał,stanowił integralny czębŁ rallti 
narośowo-wyzwoleAczej Karolu Polskiego przeciwka hitlerowskiej przt- 
secy i doczekał się histerycznych opracowań,ce suaerycznie uj§ł;
* Eugeniusz Buczak i Tadeusz Casstold w ksifice p.t,,!RucL Oparu na 

terenie Pomorza Zachodniego w latach 1939“19*5«,ł
- Andrzej Zientarski w kaiftce p.t.^Eepresje Gestapa wobec Felaki ©fe 

:©b©tiu.«vów przyausewych na Foaorzu Zachodnia 193$-19*5® 
i.uch Croru na terenie Focorza Zachodniego,aalnistracyjnie wohedsfee^i 
bezpośrednio w skład Trzeciej Rzeszy,porsługiwał alf innymi formsimS, 
korspiracjl i walki#nił Ruch Oporu w Kraju,de czego zauszały go otefe« 
sienne werunki połoścnla Polakśw w raorsu nisaczyzhy.Warunki fso wyklu-*-. 
czaty bezpośrednie działania zbrojne,któro w Kraju afcan©w-.ły gj&*n$ 
forxf walki z Niemcami.Odaienncfeć organizacyjnej kcnspiracjKt • zw. 
"konspiracyjne trójki")stwarza te#- obiektywne utrudnienia w dokumen­
towaniu przynaleftnofeci de Puchu Oporu na tarenie Peaorza Zachodniego. 
Okoliczności tych nie uwzględnia teś Hegulaain Weryfikacyjny ^BoWlB. 
w jego aktualnya *yJaniu.
W tya to zrozumieniu,podstawowy® doku»antera,świade»$cy*i o udziale w 
r?uchu Op^ru na tarenia Peaorza Zachodniego jest "oświadczenie Świadka* 
uczestnika te o4 Ruchu Oporu*W c©i» przypadku dekuFiaataai takimi e§ 
wyraiantene na wstfpie i dołączone do sprawy oświadczania świadków 
ob.f'f ani itawa Goftd*iagKazlaierza Paszkiewicza i Władysław Kołodziej” 
skie^o,nadto fakt ewidencjonowania anie jako uczestnika Huchu Oporu u 
Głównym Archiwum Arali Krajowej w Londynie ,czer.o dowedea legifcgraafê  
je c iznacrsnia Modalea Wejskn oraz Krzyśa A.mii Krajowoj,których kopie 
doł*c zono sę do sprawy*
Przedstawiając powyższe uprzejsie prosz§ o zatwierdzenie aojoj prcy- 
nalefino&ci de ZBoWID* / / ^  ;/

- r m r r r o  r~x a /
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Eimusi. KeH
6I-»5o2 Poznań

Odwołanie od orzeczenia ZBoiffiD
Zarząd Główny,z dnia Io.X.88r« 
Idt. I/RE N/ile r/88 r. Pozn»&,d*ia I988r**a. ij.

Naczelny ;>ąi Aa^uui.itr-o.yj ny

0§=*śl 3 z a

U . ; •  J . 1 3 A f t .  i .

• za pośrednictwem ZarząJu Głównego ZBoSiD «

Od negatywnego dla ranie orzeczenia Zarządu Głównego ZBoWiD,sj*gn.aict je. 
wyżej©otrzymanej w dniu 28.X.l988r.wnoszę odwołanie ,prosząc równocze£n: 
w uznanie moich uprawnie^ dotyczących przynależności do ZBoUD na za*» 
sadzie § 7 Regulaminu W«ryfikacyjnegO|który jest załącznikiem do Uehwfc 
Pr©z$&imm Rady Naczelnej ZBotfiD z dnia 5*IV.l985:r.
Uga;. adnięnlę
# okresie od l93 9r.do 1945r. uczestniczyłem w Kuchu Oporu w Kr^ju orar 
aa terenie Pomorza Zachodniego W okolicach Szczecinka/lieustettln/*
Mój udział w Ruchu Oporu potwierdzają:
I. Stani sław G^IBilź, członek Koła ZBoWlD w Sierakowie 
2s&asimierz PASZKIEWICZ,członek Koła ZBo*/il> w Bydgoszczy
3 * Władysław KOŁODZIEJSKI s członek Koła Ztfo.ViD w Swieci<5^l/®i3ią 
4*Główn® Archiwum Armii Kraj owe j »*.eło Byiych Żołnierzy Armii Krajowej 
Poiish Home Aray Lx-S«r/xcemen Aasociacion»24o,King Street,London, 
ti b ORF,Anglia.

Miso,iż wymienieni w pozycji 2 i 3 byli faktycznymi uczestnikajd Ruchu 
Oporu na t«r©nie Pomorza Zachodniego,ni® weryfikowali swojej przynależ® 
ności do ZBoffiD z tego tytułu,wykorzystując ao tego celu jedynie atut 
uuiiału w wojnie 1939 roku z Niemcami oraz fakt pobytu v? obozie jeniec** 
kim,co wystarczyło iu bezkolizyjnie uzyskanie członkostwa ZBoWiD.

i/w zataili swój udział w Ruchu Oporu/Ar.aia Kraj o w a/,co 
w aspekcie przeszłościowych aktów represji wobec żołnierzy Ariaii Krajo­
wej w okresie stalinowskim jest całkiem logicznie zrozumi^łe*Wi«lu bo«» 
wie® b.żołnierzy Armii Krajo*ej bjtło w tyra okresie niesłusznie ^ięzio- 
iaych,a nawet straconych,co potwierdzają liczne fakty ich rehabilitacji 
w wielu wypadkach za późne,bo pośmiertnie°

głębokiej psycbozi- tamtych czasów represji-rzecz ©czywista®padle- 
gałea również ja osobiście»a nie bacząc na to co boli podjąłem trudy
tnsliwersyteckich studiów oraz znoje pracy w odbudowie zniszczonej O j czy 
na.Potwierdzają to dyplomy i ©dznaczenia. 39
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Ren Edmund ps. “Leonidas” (1919-.,.) żołnierz Rejonu AK Szczecinek, Batalion "Odra”.
Ur. 21 X 1919 r. wBininiepow. Szamotuły; syn Andrzeja - rolnika i Heleny z d. Krause, 

działaczki społecznej w Kole Wlościanek w Ostrorogu pow. Szamotuły. Do wybuchu wojny 
był uczniem Gimnazjum i Liceum Humanistycznego w Szamotułach.

Podczas okupacji mieszkał z rodzicami, pracując w gospodarstwie rolnym w Bininie. 
13 X 1940 r. rodzina Rena została wysiedlona do GG pod Lublin, a on wraz z bratem 
Mieczysławem, został wywieziony na roboty przymusowe w okolice Szczecinka (Mokre 
Glinki). Do służby konspiracyjnej został zaprzysiężony przez Jana Szkubnię ps. “Bosman”, 
kmdta Rej. Szczecinek, Okonek, Zlotów Batalionu “Odra”. Ren pod ps. “Leonidas” pełnił 
funkcję dcy trójki, do której należeli: Władysław Bliźniak (plut., robotnik przymusowy 
pochodzący z Brodnicy) i Franciszek Kreft (robotnik przymusowy z Gdyni). Do zadań tej 
trójki należało m.in.: - oddziaływanie na Polaków, robotników przymusowych, w zakresie 
zachowania osobistej i narodowej godności, - rozpowszechnianie wiadomości o pomyślnym 
przebiegu działań wojennych, - zbieranie informacji o rodzajach broni i zapasach amunicji 
u miejscowych Niemców, - zbieranie danych o wojskowych transportach kolejowych i 
samochodowych; o usytuowaniu: magazynów, umocnień fortyfikacyjnych, oddziałów wojska
i policji.

Po zakończeniu wojny Ren wrócił do rodzinnego gospodarstwa. W  1950 r. ukończył 
studia na Wydz. Prawno-Ekonomicznym Uniwersytetu Poznańskiego. Pracował zawodowo
i działał społecznie w różnych instytucjach w Poznaniu i w Sokołowie k. Wrześni. Obecnie na 
emeryturze.

Najstarszy brat E. Rena Stanisław, ksiądz, związany z konspiracją na terenie pow. 
Ostrów Wlkp, był więźniem obozu konc. Dachau (nr 25624), drugi brat Kazimierz był 
jeńcem oflagu Mumau.

AP AK, T.: Ren E.; dok. Podokr. Zachodni (zewn.)

Hanna Maciejewska-Marcinkowska
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----a PoznaA,5 &ru«*i* '«>
ul.Lan iewicza - .-, • ->c 4* ;'ć ■ rL

JŹ22,kłJk--
Szanowni A4resaci«*jak nifea j w tre&ci niaiej*

cze* O piejaa
W swej ej kartce pe®*tewej(kserokopia w seełfczenlu) ,p<,Prof .Dec. 1 lżfcieta 
2, A i. £eruA,ul.Ga|Ułriua 136n.26 K.i.piiisej

••(...•)aa*ay* aajwainieja»y» »a*ai»ie*#estatnia zaianie* akowski* 
jest zorganizowanie Archiwu« 1 Huzeu»(••••)"

Instytucja taka jui powstała i dziada,a zorganizowana jf w/w p.Prof.Eli- 
blata Zawada ,m4 nanwf^FUmiACJA ARCHIWUM POflOfi KIS. AHMI * iAJO .J w To­
runiu ,6?-1oo ?®ru£#ul.} iekary 49#
Ha pierwezyn planie a ziajfania* Fundacja stawia wysiłki eocler&nia co wszyzt- 
kieh byłych Z&łnierzy Arail Krajowej Otcrfe-u POftOKZE i jgronaazenie tego ,ee 
zachowali Oni w swojej p&isifci i w eksponatach, lub,co sl§ pa Nich za cho­
wało u Ich Eo#zin,w&rA4 przyjaciół,oraz by z ich wspestnleA i paisi^tak,Pat­
ria tyzsu i walki, sukcesów i porażek nic sif nie zaamewajfe,nie zeatało za- 
penlane, ze ijubiene «
ii tym zrozuni^niu celAw zwracam alf 4e SB.PaAatwa, co da których wiea,£c 
działały w konspiracji akowskiej na terenie Panorze £acho«niege oraz ue 
tch SaAb,któro ^ezostujyc w innych rejonach Kraju z Polerska Areif Kraje- 
w 4 vewół«zL*łiJfy.
Lla ułatwienia spisywania relacji oraz przejrzyste&e uszeregowania infer- 
aacji przesyła* poniftsze penocnicze n*t«ri*ły:
1*a) jcheaat relacji uczestników walki ® niepoele&łofeć
b) Informacje o "UjSDtfJSIKU BIGGKAFlOZffiM KOKSPI^tACJI POHOKSKIł*J" 

r~- c) Wytyczne «e słownika biograficznego Fundacji.
Personalnie powyAsze materiały przekszujf co:

2. W/.• jj/ti/A« KUJ&j. ZIKJ.KI i Jego PUMain&906-1O1 Świacie nAisłf,ul.Las­
kowicka 1#d©ł*czaj#c &e«U*tkowe: 

fe) list % enia 13.IV.19iifr*
b) uświadczenie na okoliczność konspiracyjnej wwaółr-racy w AK

i ^ 1 JeP® Koiłin*,^-0S9 Bydgoszcz,ul.Jurasza 5/16 
oraz Córki p.’i’«£XK£)ftSKA,b5<-637 8y<igeazc«,ul.K&liaka 11/12fktAr* wapól- 
nle z ho.JZica®i mieszkała w czasie wojny w Dzczecinku i zapewne duło 
wio o sroftowiaku akowskiej kenapir&cji w Jzeaecinku,takAe * tej racji, 
£e aioazkania pp.Kołoaziejakich i Laszklewiezów ze seb# bezpeAre ueie 
sfeiaóow&ły,tzy nini^jszya załęczae kserokopię oświadczenia n* ekelict 
aoió kona^irac jnej wspó/piacy w AK*
; “'’3“ ‘ '•*’ '; A ’ '|P ł Lublin, ul.iironowieeka 24/1,w czasie wojny
ziełała lako KA/tlA Ja«£u2 i ws^inan o Klej w tsojej relacji óla*Pun- 

śseji Ajrahlww Ars ii Krajowej w Toruniu i k^4r< j «fcu»&cyj»# /©tjerafif 
e/fc,yłea « tejie relacji(strona 1 1>, 14.it).Pani i aria &n«Mnybak»45



wapAł^aia.łała ze atruktur* ai Anssii Kr jewej na terenie Pe^erza 2.«<ch« 
nier® w zakrttai* echrany palakitj nubstaacji biologicznej %ł+*al© 
.*e»rz©z akcj© pa©aek łiywn©4ciewyc h,wyaył*uvch i© feitierewakiob obo­
zów zagłady,etaaawni© 4e e*ree*w etizyaywanycfa a Paaorza *«eeh©a»ie*;« 
(akrzyaka keataktewejHea-Paazkiewicz-KołatózieJaki)
STANI.^W GOZ3)2,lii«r»k4w Wlkp.ttl.Obrębr*fe 21,k©a *>*-410,k©a8pir8cy; 
nie wap^łpracował aa aa*,k©rsystał a poaeey w ramie paczek wysyła­
nych aa Jag© a4r*s w eaaaia k^aceatracyjay*.
Bf&MSJfe** SABACH,60-?46 Fozaai,ul* «;rufcb*ckie j 2/3,w latach 1941-45 
przebywała aa terenie reaorza Z&eheaniege we wai Jeziemik w ©zi^ie; 
szya pewleci© człuchowakia,konspiracyjnie wjja4ł<*ziałała a leenea

HSKIfS,pa• "<J©taa" ,Jaaea KOfcfAKISII pa.*&kray4ł©" ara* iaayai koaapj 
rateraal "GDRY*.Kolacje p.iałach *ofe.ę być obszerne,«©kła«ne i uj«w- 
niajfce ianpch jeszcze członków keaspiracjl*akeBtaktuję się a 1 a r .lt

Andrzej £X&NfA&i&Itflt«sia ^au *©J©wt«faki©g© w K©szallnie,Kierownik 
Biura ukBZH w Koszalinie jak© Brat p.Febroal Paazki«wica(pkt.3),au­
tor k»i|żki "BKPi£3J3 G feiifAFO -OBbO 1^1 KIGK i*>BUWIJtGV PkSTfeUgGttTCl 
fiA iÔ Cii24J 2ACH0 *M|H ;!/&' ;i ^JKeazalia 1979 na<ito jak© pełnięcy 
funkcje a«4ewnicze i w OKBZH jest bezwątpienia bogatya irokłea wie­
dzy , eksponatów, inforts&cji itp w zakreale praeeaietu z&iatereaawai

*azyat«.ia a PaAatwa,którzy p©«ejEiecie truś napisania relacji.włę- 
czycie ź»if <śo ©pracowania właaaej lub inycfc wapółuczestniktw biogra­
fii k©nsplx-acyjn*j działalności aerieczr.ie * wyprzedzeaieai ;aifkujf 
w iaieaiu stola arna w iaieaiu iunaacji.
Wszelki© w p©wylsszya zakresie aateriały pr©ezf praekacaś ©©razu aa 
wyiej(na wstępie) pv*nny aares.Bfg* p©aa«te ni© załamie wdzięczny 
Jeili kepi© tych aateriałAw prześlecie takie aa adj 4©a©wy asr©a, 
~la©,ii w ©kro»i© ©a 2G.XIJ*1992r 4© ©k©łe 2€ su*rca 1993r« nie bę«tzi< 
mnie w Kra ju. s
<© wiaaoaoiclt

©sobi&cie

Fundacji

©•K.i«©wlek©v&  -331
ł ajŁnaA.ul.liUK^r^ka 11.,
f.K.Sowieka,6^-331 o*aaA, ul.Husar ;ka 11/17 /-/ 'lińt&tMś asa
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f u n d a c j a
„Archiwum Pomurskie Armii Krofowef*

iłl. V . \ t ! f. \ -

87-ittO TORUŃ Toruń, 1993.01.19

1

Ldz. Szan. Pan 
Edmund Ren 
ul.Langiewicza 20/7 
61-502 Poznań

Szanowny Panie,

bardzo cieszymy się, że zechciał Pan włączyć się do działał-* 
nodci naszej Fundacji, o czym świadczy przesłany do nas odpis 
pisma z dnia 3.12.92 r* Mamy nadzeję, że Pana apel przyniesie 
rezultaty.

Mamy również do Pana prośbę, czy zechciałby Pan podjąć 
się funkcji pełndmocnika Fundacji, zajmującego 3ię sprawami 
Pomorza Zachodniego? v celu zorientowania się w zadaniach peł­
ndmocnika, załączamy do listu "Fytyczne pracy pełnomocnika”.

Serdecznie dziękujemy Panu, łączymy wyrazy szacunku
i życzenia noworoczne \

Archiwum Wiceprezes Fundacji
a T

mgr Hanna Marcinkowska prof. Andrzej Tomczak
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F U N D A C J A

A R C H I W U M  P O M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E J

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/~arch AK, e-mail: archAK@um.torun.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU, NR 10901 506 -4675-128-C0-C

i.

Urząd tło Spraw Komba t. an t. ów

O a ó b Re p r • e s j o no w a nycti 
u 1 .wspóIna Z/4
0 O 9 e 6 W a r i? z a w a

W zwi 4 ZKu z prowadzona przez Państw* spr aw«* 
dotyczącą wojennej działalności P .Edmunda Rena s .Andrzeja 
/ sprawa nr 1 10/9?./, przesyłamy w zał acz en i u zaświ 
potwierdzaj ące tę działalność oraz kserokopie fis* .i : “n 
świadków:
i .GO żdz i a SLani 3 ława,
£.Eołodzi ej czyka Wład ysla w a ,
3.Paszkiewicza Kazimierza.

Jakość kserokopii jest. nie najlepsza, ale tylko ? akimi 
dysponujemy.

~ powaźaii Lem
rng r L; i i a w k o  r s k a 

dokumentaI i a tka Fundacji A •• : wum 
Pomorskie Ar mi i Krajowe j  w r z
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ŚWIATOWY ZWIĄZEK ŻOŁNIERZY ARMII KRAJOWEJ" 
OKRĘG WIELKOPOLSKA

ŚRODOWISKO. PAŁAC łel. (0-61) 854-14-62 
61-714 POZNAŃ, AL. NIEPODLEGŁOŚCI 16/18

Konto - PKO BP \ / 0  Poznań 10204027-22321 -270-1

Zn.AK"P"-3-2000

ŚRODOWISKA:

BARKA 

JODŁA 

KNIEJE 

MARIA 

ORLĘTA 

OSTRA BRAMA 

PAŁAC 

POMNIK 

POŻOGA 

SYRENA 

SZARE SZEREGI 

WIERCHY 

WOZZ 

WSGO-WARTA

Poznań, dnia 1G.11.2000 r.
jrP i ,

Wpłynęło dnia .~4.. h »• M  -

■ ^ P.O.FUNDACJA
"ARCHIWUM. POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ"

ul. Wielkie Garbary 2 
87“100 T o r u ń

W związku z toczącym się postępowaniem odwoławczym
o uzyskanie uprawnień kombatanckich przez kol. Edmunda 
RENA, Zarząd Środowiska "Pałac" Światowego Związku Żołnie­
rzy Armii Krajowej, Okręg Wielkopolska zwraca się z gorącą 
prośbą o wystawienie zaświadczenia dla Urzędu a/s kombatan­
tów i Osób Represjonowanych o pracy konspiracyjnej wyżej 
wymienionego w czasie okupacji hitlerowsKiej»

Biogram kol. Edmunda Rena został opublikowany przez 
Fundację w I części Słownika Biograficznego konspiracji
pomorskiej (str. 178).

Odmowne załatwienie wniosku o uprawnienia uważamy za krzy­
wdzące i prosimy o poparcie w tej sprawie.

Zaświadczenie tak wiarygodnej jednostki jak Fundacja: 
"Archiwum Pomorskie Armii Krajowej" będzie znaczącym doku­
mentem w uzyskaniu uprawnień przez kol. Edmunda Rena.

Łączymy koleżeńskie pozdrownienia
*Prezes Zarządu Środowiska "Pałac"

-----
v(Hanna Nowicka)

P.S.Prosimy o przesłanie zaświadczenia na nasz aares.
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F U N D A C J A  ?
A R C H I W U M  P O M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E J

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL. (0 -56 )  65-22-186 
http ://w w w .um .torun.p l/~arch AK, e-m ail: archAK@ um.torun.pl 

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU, NR 10901506 -4675 128-00-0

Toruń 2000-12-1

1.dz.3768/P0M/2000

u l

Pani
Hanna Nowicka 
Prezes Zarządu 
Środowiska "Pałac” 
Światowy 2w.Xoi.Ar 
Okręg Wielkopolska 
.Al.Niepodległości 
6 1-714 Poznan

l e

Fundacja Archiwum Pomorskie Armii Krajowej w T o r u n i u , 
zgodnie z prośbą, przesyła w załączeniu zaświadczenie 
potwierdzające działalność konspiracyjną Pana Edmunda Rena.

Zaświadczenie takie, cłlociaż inniej obszerne, wysłaliśmy 
do Urzędu do Spraw Kombatantów i Osób Represjonowali, r; w 
Warszawie dn.13.12.br. W  załączeniu przesyłam kser< i p i e 
wspomnianych pism.

Łączę bardzo serdeczne pozdrowienia

Z poważaniem .....
El la Skerska 

dokumentalistka Fundacja Archi- 
Pomorskie Armii Krajowej w Toru:
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Ediiiuni KE-W
61-5o2 Paznatf 
ul.Langiewicza 20.nu 7 

telefon 33-43-62

a r c h i w u m

Elżbietij Z&w&i .ile

Stawarzyazenie Żołnierzy Armii Krajowej

00—891 W a r s z a w a
ul.Cchłodna 9 

Plebania Kościoła św.Andrzej a Apostoła

Ja,Edmund R E N  jako były żołnierz Ruchu Oporu na terenie Pomorze 

Zachodniego/Neustettin-o'aec^ie Szczecinek/, pseł do nim "Leonidas"

i prośzę o włączenie mnie do szeregów organizującego się "Stowarzysze­
nia Żołnierzy Armii Krajowej"
Składając tą prośbę równocześnie deklaruję:

- pozostawać nadal wiernym tekstowi przysięgi Armii Krajowej,złożo^ 
nej przed mci.r. besp®średnim dowódcą Janem SZKUBNIA

- być zawsze gotowym do wypełniania Testamentu Polski Walczącej, 
załącznik:

- staję do Apelft -

/-/ Edmund REN
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1•Nazwisko,imię B E N  Edmund,syn Andrzeja i Heleny z d.Krause
2*Data»miej sce urodź* 21.październik l9l9r»Binin© ,gmina Ostroróg,poz­

nańskie
3.Dowód osobisty seria AB nr.7296659,wydany przez Prezydenta mias­

ta Poznań
4.Zawód ' ekonomista,obecnie emeryt
5 * Wykształcęnie wyższe—Wydział Prawno-Ekonomiczny Uniwersytetu

Poznańskiego,magister ekonomii politycznej
6.Adres 6l~5o2 Poznań,ul.Langiewicza 20/7,telefon 334362
7.Przynależność organizacyjna

bezpartyjny,do ZBOWiD nie należę,ale toczy się
postępowanie przed:

- Zarząd Główny ZBOWiD- sygn.akt 3/Ren/Wer/85
- Naczelny Sąd Administracyjny -Sygn akt II.SA.

2 9o /89

8.Stopień wojskowy Strzelec z. cenzusem,psełdonim "LEONIDAS"
9.Udokumentowanie udziału 

w Ruchu Oporu i posia­
dane odznaczenia

- współuczestnicy w Ruchu Oporu:
- Stanisław Góźdź,Sieraków WLKP.ul.B.Chrobrego 21/1,oś­

wiadczenie potwierdzone przez Koło ZBOWiD
- Władysław Kołodziej skiYswiecie n/y?isłą,ul«Lasko;vicka

1/12, oświadczenie potwierdzone przez Koło ZBOWiD
- Kazimierz Paszkiewicz,Bydgoszcz,ul.Jurasza 5/16,oś­

wiadczenie potwierdzone przez Koło ZBOWiD.
- posiadane odznaczenia:

"MEDAL WOJSKA” nadany 15 sierpnia 1948ryprzez Minister­
stwo Obrony Narodowej w Londynie,legitymacjaNr#42594.

"» •) A. •* ' *’ ' A  , li"KRZYŻ -ARSŚl I./KĘLAJ OWEJ *\ nadany Żl.styaznda lQ88r.w Lon­
dynie dl'a iwp^miętnienifat wy^ił^u' Żolnferza^ Polski Pod­
ziemnej w I'fetach*,'1939-1^45. Lggi^y^acja Nr.40110

,*• s) *£ i-’ »- J J10.Struktura Organizacyjna 
w Ruchu Oporu na terenie 
Pomorza Zachodniego

Sztab Organizacji znajdował się w obozie jenieckim Ofla*
II D Gross—Barn,dowódca Sztabu-płk.Witold Morawski,bez­
pośrednio podlegałem Janowi Szkub-ftia/obydwaj 3traceni w 
^hausen^osociście stałem na czele t.zw, ~Tróji" ̂ ucłiu 
u w okolicy Lotyń-°konek/dawniej Lotin-Ratzebuhr/

dla Stowarzyszenia Żołnierzy Armii Krajowej
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•---------------------------------------- j

Sekretariat Prezydium Warszawa^® iiiąńa 1989 ' Tymczasowego Zarządu Ł
' €t<0Ĵ v Żołnierzy AK 
QQi^^vWzwaA_ęhiodna_g

Szanowni Koledzy,

Dziękujemy za list i poparcie, )
Uprzejmie informujemy, że wniosek o zare­

jestrowanie Stowarzyszenia żołnierzy Armii Kra­
jowej został złożony w Sądzie w kwietniu br^ po 
uchwaleniu przez Sejm Ustawy o Stowarzyszeniach.

Po uzyskaniu formalnej rejestracji Prezydium 
Tymczasowego Zarząd., Stowarzyszenia ogłosi w 
środkach masowego przekazu komunikat dotyczący 
spraw organizacyjnych i trybu przyjmowania 
członków indywidualnie lub grupowo, w ramach kół
i środowisk. ]

-  i
|t

2 Akowskim pozdrowieniem

p.S &  ̂ S e z , P  r MĆm
p n tk o /id li i  y\am . Ur\  e>e -  /

Gozdawa Gołębiowski

E  liżecie l ^ i o a c U i ^  ; ■ - i  '
'2cxvvi.us ro^u>vitu- G-a«SQ/ii
U i ś
1. PlJ>!CAnLQ^h
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